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Postanowiliśmy WW. Bracia jak zeszłych lat tak i w bieżącym roku udzielić dyspenze od 
postu nadchodzącego, którą poniżej wyszezególnioną znajdziecie, a którą, gdzie tego pasterska 
roztropność i potrzeby parafii wymagać będą, z następującą odezwą Naszą z ambony ogłosicie: 

Kiedy razu jednego przystąpili do Chrystusa Pana uczniowie Janowi z zapytaniem: „Przecz 
my i faryzeuszowie pościmy często, a uczniowie twoi nie poszczą?* odpowiedział im Pan Jezus: 
„Iżali synowie oblubieńca smęcić się mogą, póki z nimi jest oblubieniec? Alec przyjdą dni, gdy 
będzie wziet od nich oblubieniec, a tedy będą pościć." (Ew. $w. Mat. IX. 14. 15.). Wnet nadeszły 
one dni, które Zbawiciel miał na myśli. Oto odjęty został uczniom swoim przez okrutną śmierć 
na sromotnym drzewie krzyża; a odtąd Kościół św. pomny słów boskiego Oblubieńca swego, już 
od czasów apostolskich, biorąc wzór z postów, które odprawiali $$. Patryarchowie i Prorocy, sam 
najsłodszy Zbawiciel nasz i uczniowie jego, przykazał wiernym dzieciom swoim zachowanie postów, 
i wyznaczył dnie ku temu i sposób, w jaki mają to przykazanie wypełniać. 

Głębokie 1 święte są zamiary tego przykazania kościelnego. Pierwszym — jak naucza Doktor 
anielski — jest: aby bystrość ciała człowieczego była pohamowana. „Ciało albowiem pożąda 
przeciwko duchowi (Galat. V. 17.), sprzeciwia się zakonowi umysłu naszego, i bierze nas w niewolą 
w zakonie grzechu, który jest w członkach naszych.“ (Rzym. VII. 23.). Potrzeba je tedy poskramiać 
postem, aby nie wzięło górę nad duchem i nie stało się z nami to, przed czem ostrzega Apostoł 
(Rzym. VIII. 13.) mówiąc: „Albowiem jeśli podług ciała żyć fazict, pomrzecie.“ Ztąd ci którzy 
są Chrystusowi, ciało swe krzyżują z namiętuościami i z pozadliwo$ciami swemi, karzą je i 
podbijają w niewolę. Przez to zaś myśli i pragnienia duszy swej ku Panu Bogu, ku niebieskich 
rzeczy pożądaniu łatwiej podnoszą, a to jest drugi zamiar przykazania kościelnego w zaprowadzeniu 
postu. Nasze bowiem obcowanie (Filip III. 20.) jest w niebiesiech. Ztamtąd czerpiemy siłę do 
walki z ciałem i spólnikami jego, a tem samem bierzemy żywot. I dlatego mówi Apostoł (Rzym. VII. 13.): 
„Ale jeśli duchem sprawy ciała umartwicie, żyć będziecie,“ a Kościół Boży śpiewa w prefacyi 
wielkopostnej wołając do Pana Boga: „Który przez post cielesny namiętności ukrócasz, umysł 
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podnosisz, enotę udzielasz i nagrodę.* Trzecim nakoniec zamiarem Kościoła św. w zaprowadzeniu 

postu było, aby przez udręczenie ciała człowiek złości popełnione w sobie karał, i przez post za 

nie pokutował, jako mówi Ezdrasz (Ks. I. VIII. 23.): ,Rozkazalem post diego, abyśmy się 
udręczyli przed Panem Bogiem naszym.* Na ten cel postu wskazuje nam Pan Bóg, wołając przez 
proroka Joela (II. 11—13.):,,,Nawróćcie sie.do mnie w zupelnem sercu waszern, w poście, w płaczu 

i włkaniu.* Post miasta Niniwy, od króla aż do bydlęcia zachowany, przez który ubłagany został 

sprawiedliwy gniew Boży, i wyciągnięty nad tem miastem miecz Pański odwrócony, świadczy, że 

umartwienie ciała i upokarzanie się człowieka przez post w obliczu Boga, jest koniecznym dla nas 
grzesznych ratunkiem. 

„Między wszystkiemi jednak postami dorocznymi, ezterdziestodniowy post jest według słów 
św. Tomasza z Akwinu najwięcej uroczystym, albowiem obchodzimy go dla naśladowania postu 
Pana Chrystusowego, a oraz przysposabiamy się przezeń do poboznego rozpamiętywania tajemnic 
odkupienia naszego. Ztądto-pechodzi, mówi ten- św. Doktor, że gdy podezas innych postów 
zakazane jest używanie mięśtiych potraw, w tym zabronione jest także używanie nabiału; gdyż 
jak uczy św. Grzegorz W. "Pape słuszna jest, abyśmy wstrzymując się w tych dniach od jedzenia 
mięsa, również wstrzymywał. E i od tego, co przez nasienie początek wzięło z mięsa, jak n. p. 
mleko, sćr, jaja. — Zważywszy jednak że okoliczności, dla których w upłynionych latach 
udzielaliśmy częściową dyspenzę od postu mee m wcale się nie zmieniły, postanowiliśmy 
i w roku bieżącym podobną dyspenzę udzielić; jakoż na mocy władzy udzielonej Nam od św. 
Stolicy apostolskiej reskryptem św. Kongregacyi de Propaganda Fide z dnia 4. pażdziernika 1863, 
takową dyspenzę niniejszem udzielamy. 

1. Pozwalamy używać potraw mięsnych w niedziele, poniedziałki, wtorki i czwartki, wyjąwszy 
czwartek po Popieleu i Wielki Czwartek — ale tylko raz na dzień. W niedzielę jednak pozwalamy 
także na wieczerzę jedną potrawę mięsną. Ostrzegamy zaś, że nie wolno przy tymże samym 
obiedzie pożywać ryb 1 mięsa. 

2. W środy, piątki i soboty, tudzież we czyjdłiek po Popieleu i w Wielki Czwartek pozwalamy 
potraw mlecznych i jaj z wyjątkiem Wielkiego Piątku, w którym post ścisły z wyłączeniem 
nabiału i jaj ma być zachowany. 

3. Przez wszystkie dni wielkiego postu z wyjątkiem niedziel, raz tylko na dzień z południa wolno 
jeść do sytości. Rano zaś rzadki czyli płynny jaki h ys np: kawa, herbata, mleko, grzane 
piwo lub inna polewka pozwala się. Podobnież. wieczorem skromnego, i to tylko z nabiałem 
pokarmu używać wolno. 4 

4. Starcy, więcej jak 60 lat, młodzieńcy mniej jak 21 lat wieku mający, niewiasty brzemienne 
lub karmiące, ciężką pracą zajęci np. kowale, kotlarze, cieśle, kamieniarze, noszeniem 

+ ciężarów się trudniący, lub podróż pieszo odbywający, mogą częściej niż raz na dzień posiłku 
używać, wszelako mięsnego pokarmu raz tylko na dzień używać mają. 

Naostatek oznajmiamy, że Kościół św. dozwala w ogóle pokarmów mięsnych w tym czasie 
1. dzieciom, które jeszcze 7 lat nie skończyły, 2. chorym, którzy wzmocnienia potrzebują, 3. tym 
biednym, co nie mają dostatecznej ilości pokarmu postnego. 

Na tych, którzy z powyższej dyspenzy korzystać będą, wkładamy obowiązek, aby w dnie, 
w których pokarmu mięsnego używają, klęczący odmówili Psalm 50. „Zmiłuj się nademną Boże,” 
lub litanię o Imieniu Jezus. Księża i alumni seminaryum dodadzą prócz tego Praeces feriales 
z brewiarza ad Tertiam z oracyą Deus, qui culpa offenderis @. Ci zaś, którzy czytać nie umieją, 
albo powyższych modlitw odmawiać nie mogą, mają podobnież klęczący zmówić 5 Ojcze nasz, 
5 Zrowaś Marya, 1 Wierzę w Boga i 5 razy Któryś cierpiał za nas rany etc. 
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„ = Oprócz tego upoważniamy wszystkich XX. Rządców kościołów, wikarych i spowiedników, 
aby tym osobom, któreby dla słabości zdrowia lub innej jakiej ważnej przyczyny postu w sposób 
wyżej opisany zachować, lub modlitw przez Nas wyznaczonych odmawiać nie mogły, obszerniejszą 
dyspenzę udzielić, lub inne uczynki pobożne np. jałmużnę albo i ofiarę na skarb Ojca św. 
wyznaczyć mogli. 

Pamiętajcie jednak Najmilsi, że jak mówi św. Leon Pap. „istota postu nie na samej tylko 
wstrzemięźliwości od pokarmu zależy, i że bezpożytecznie ujmujemy ciału pokarmu, jeżeli oraz 
umysłu od nieprawości nie powściągamy.* A przeto nie należy ograniczać postu na same tylko 
wstrzymanie się od pewnych pokarmów, ale trzeba rozciągać go do wszystkich zmysłów jako 
narzędzi grzechu i do owych przyjemności życia, w których tak często zapominaliśimy na Pana 
Boga. przedewszystkiem wołamy z św. Bernardem „niech pości dusza nasza, chroniąc się 
wszelkiego grzechu, i zapierając się własnej woli.* Bez tego bowiem postu wszystkie inne nie 
byłyby przyjemne Panu Bogu, jak nas upewnia pismo św. mówiąc: „Obrzydliwością są Panu 
wasze dary i ofiary, bo wasze wole znajdują się w waszych dniach postu.* 

Upominamy was dalej, którzy z niniejszej dyspenzy korzystać będziecie, abyście wedlug 
nauki Ojców śś. „grzechy wasze, których przez zwolnienie od postu uleczyć nie możecie, jałmużną 
okupywali. Za brak siły i odwagi do postu, okazujcie się hojniejszymi dla ubogich.* Przydawajcie 
także do postu i jałmużny, modlitwę, bo jak uczy Bernard św. „post modlitwę posila, a ta uświęca 
post i przedstawia go Panu Bogu.* 

Jeśli na każdy czas potrzeba się modlić a nie ustawać, to nierównie ściślejszy mamy 
obowiązek modlenia się w tym czasie wielkopostnym, szczególniej na modlitwę i otrzymanie łaski 
do powstania z grzechów i rozpoczęcia nowego życia przeznaczonym. O! jeśli wszyscy w tym 
czasie pogodnym, w tym czasie zbawienia zajrzymy pilnie w siebie, postrzeżemy tam wiele duchowej 
nędzy i słabości, jeśli spojrzym na cały świat, zobaczymy wiele bezbożności i występku. To 
wszystko znagli nas błagać w żałości wielkiej Pana Boga o udzielenie pomocy duszom naszym, 
o nawrócenie grzeszników, o opiekę nad Kościołem i nad Ojcem świętym. Najgoręcej jednak 
zalecamy, abyście niedoskonałe modły wasze łączyłi z modlitwą potężną, którą Jezus Chrystus 


ząsyła do Ojca swego, odnawiając codziennie na naszych ołtarzach swą ofiarę krzyżową. Wzywamy ˆ 


przeto wszystkich, a osobliwie z dyspenzy tej korzystających, aby oprócz niedziel przynajmniej 
w. poniedziałki, wtorki i czwartki, w których używać będą mięsnych pokarmów, znajdowali się na 
Mszy św., aby przez to odpokutowali za swoje niedbałstwa popełniane w zachowaniu przykazań 
boskich i kościelnych. Bądźmy pewni, że ilekroć damy Panu Bogu więcej niż on od nas wymaga, 
to weżmiemy w zamian od niego więcej jak prosimy i żądamy. 

Wiadomo wam najmilsi, że do ożywienia i rozpalenia w nas modlitwy, potrzebne jest 


Słowo Boże; dlatego to czas czterdziestodniowego postu jest także czasem opowiadania Słowa. 


Bożego. Spieszcie więc na kazania, które w tym poście częściej niż w innych czasach miewane 
bywają, spieszcie na katechizacye z dziatkami waszemi, aby młodocianne dusze ich nakarmiły się 
tąkże tym chlebem Słowa Pańskiego. Przyjmujcie sercem szczerem i ochotnem naukę Bożą; wszak 
powiedział Pan Jezus: „Kto z Boga jest, słów Bożych słucha. Błogosławieni, którzy słuchają 
słowa Bożego i strzegą go.* Lecz aby Słowo Boże wydało w was owoce świętości, potrzeba 
abyście się także zasilali chlebem anielskim, chlebem żywym, ktory.z nieba zstąpił, i daje 
żywot światu. Dla dawnych chrześcijan był czas wielkopostny czasem spowiedzi i komunii św., 
bo się nią eo niedziela zasilali. W rzeczy samej umieramy przez pokutę w tym celu, aby 
zmartwychwstać z Jezusem Chrystusem. Lecz nie zmartwychwstaniem z nim, tylko pozywajae 
chleb żywota jako zadatek nieśmiertelności. Oczyszczając więc przez pokutę $w. dusze wasze, 
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uświęcając 1 posilając je naj&wietszym Sakramentem, poświęcicie tem sam wasz post i wszystkie 
uczynki pobożności, które w tym czasie przedsiębrać będziecie. 1 

Nakoniec odzywamy się z miłością pasterską do was także, którzy oddaliwszy się za wiełe 
od Boga, podobno powątpiewacie o możności powrotu do niego. Wierzajcie obietnieom jego, 
w których woła abyście się nawrócili, w których szuka was pilnie jak niegdyś w ewangelii 
zgubionej owieczki, w których zapewnia, iż choćby grzechy wasze były czerwone jak szkarłat, 
nad śnieg wybieleją, a choćby przewyższały włosy głowy waszej, jak ołów w morzu zapomnienia 
zatopione będą. A jeśli nie możecie usłyszeć tego wołania, to spojrzyjcie na krzyż, a poznacie, 
że nędza wasza jest dostatecznym tytułem do poruszenia Pana Boga i okazania wam nieskończonego 
miłosierdzia. ` 

Powtarzajcie słowa, które jeden z Ojców Kościoła, św. Atanazy, jakby dla was umyślnie 
ułożył, mówiąc do Pana: „Przypominam sobie o mój Boże! że łotr dobry prosił twej łaski, 
i otrzymał ją; przypominam sobie, że niewiasta cudzołożnica zbliżyła się do ciebie z sercem 
skruszonem, i że znalazła miłosierdzie; że jawnogrzesznik jęczał z boleści, i został usprawiedliwiony. 
Ale ja jestem nędzniejszy jak tamci, bo zbywa mi na ich obfitych łzach; nie jestem im podobny 
ani w wyznaniu moich przewinień, ani w jękach, coby wychodziły z głębi serca, ani w modlitwie, 
ani w miłości bratniej i w politowaniu nad innymi, coby mi wyjednali politowanie nademną samym. 
Uciekam się przeto o mój Zbaweo! do twojego miłosierdzia, które przechodzi wszystkie nasze 
nadzieje, i przewyższa wszystkie nasze prośby. Ten co ci był winien dziesięc tysięcy talentów, 
zbłiżył się do ciebie tylko z prośbą, abyś mu dozwolił spóźnić się o jeden dzieh z zapłatą, a 
twoja dobroć Panie! darowała mu wszystek dług. Szczęśliwym byłby, gdyby był nie utracił tego 
dobrodziejstwa przez swą zemstę na jednym ze swoich braci. Syn marnotrawny powracając do 
ciebie, prosił tylko o tę łaskę, żebys go pomieścił pomiędzy swymi sługami, a tyś go znowu 
przyjął jako syna i uczynił swym spadkobiercą. Zloezyhca skruszony prosił tylko żebyś go nie 
wypuszczał ze swej pamięci w królestwie swem, a tyś go tego samego dnia obdarzył rajem. 
Grzesznica przystąpiła do ciebie tylko z jedną modlitwą swych łez, i otrzymała więcej jak się 
spodziewała i jak żądała. Piotr święty płacząe, prosił cię tyłko o darowanie mu winy, a ty 
uczyniłeś go głową najwyższą kościoła swego, i dałeś mu klucze od królestwa swego. Tak to ty 
Panie znajdujesz przyjemność w okazywaniu swego wielkiego miłosierdzia i łaskawości nad tymi 
wszystkimi, co jakby rozpaczy oddani, popadli w głębie przepaści grzechowej. Dlatego powtarzam 
i wołać nie przestanę: zmiłuj się uademną Boże według wielkiego miłosierdzia twego, a według 
mnó:twa litości twoich zgładź nieprawość moją.“ 

Nareszcie najmilsi bracia i synowie w Chrystusie Panu, aby pragnienie zbawienia, które 
w was Słowo Boże częściej głoszone obudzi, a modlitwa wzmocni, wydało owoce zaparcia i 
prawdziwego nawrócenia do boga, nie spuszezajcie z oka dwóch rzeczy, które wam w tym celu 
Kościół przypomina na początkn i na końcu wiel logo postu, to jest: na początku śmierć, a na 
końcu nieśmiertelność. W dniu popielcowym mówi on do każdego z was: „Pomnij że jesteś prochem, i że 
w proch się obrócisz.* A w dzieh wielkanocny powie: „Pomnij chrześcijaninie żeś się stał w Jezusie 
Cirystusie uczestnikiem natury boskiej, i że twoje z nim królowanie nie będzie miało końca.“ 
Tak to przypomina nam Kościół zarazem nasze nice two i naszą wielkość; obala pychę i podnosi 
naszą nędzę; zwraca oczy na-ze na grób, i zarazem pokazuje wspaniały widok wieczności i 
nieśmiertelności. Niech zatem czas, który na wzór bystrego potoku ubiega, Śmierć, co wam 
w każdym dniu zagraża, i wieczność, która się codzień przybliża, pobudza was do przepędzenia 
z największą pobożnością i świątobliwością czasu nadchodzącego czterdziestodniowego postu, który 
może nie dla jednego z nas będzie ostatnin w życiu. Tak jest, przepędzajcie czas wielkiego postu 
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pomiędzy dwoma wspomnionemi myślami, a spełnicie w sobie podwójną tajemnicę śmierci 1 
zmartwychwstania, na których zasadza się całe dzieło naszego odrodzenia i zbawienia. 

Łaska Pana naszego Jezusa Chrystusa niechaj będzie z wami wszystkimi. Amen. 

Przemyśl dnia 24. Stycznia 1868. 
In mense Aprilli desideratissimus Augustissimae Imperatricis nostrae partus praestolatur. [, 132. 
. Quapropter Venerabilem Clerum Curatum hisce provocamus, ut a 16. Februarii incipiendo, in qualibet Praeces pro 
missa exceptis festis IetII ct. collectam pro quacumque necessitate: „Deus refugium, nostrum" quae Aapa A onis 
inter orationes diversas 12" loco est posita, sumat, item post concionem in Missa Summa unum Pater Imperatricis。 
noster et Ave Maria ad intentionem Augustissimae Imperatricis eum populo fideli oret. 

Premisliae 28. Januarii 1868. 

Peculiaribus motivis ducti concedimus per praesentes omnibus Ecclesiarum parochialium Rectoribus, [, 6,/Pr. 
qui eonfessionem paschalem vel ob amplum numerum animarum, vel ob defectum Cooperatoris, vel Facultas con- 
etiam ob debilitatem virium in termino statuto absolvere non valerent, facultatem eandem confessionem PM age 
a IV Dominica Quadragesimae inchoandi. fnchos iiM. 4 

Premisliae 24. Januarii 1868. . 

Na wezwanie Komitetu zajmującego sie zbieraniem ofiar na utworzenie wieczystej fundacyi T 134, 
imienia Karola Szajnochy, polecamy WW. Duchowieństwu, któremu sprawa ta zapewne z publicznych w sprawie 
pism krajowych dobrze jest znaną, aby wspierało chwalebny zamiar Komitetu rzeczonego, cm ka 
przyczyniało sie do postawienia dla zmarłego badacza dziejów ojczystych, pomnika wdzięczności, ˆ PES 
którego znakomitemi pracami swemi, poświęceniem zdrowia dla nauki, poczciwością żywota, 
cierpliwością w kalectwie tak dla męża w pracach umysłowych zamiłowanego dotkliwem, a nareszcie 
skonem chrześcijańskim, godnym się okazał. 

Przemyśl dnia 23. Stycznia 1868. 

Z Konwentu OO. Franciszkanów na Kalwaryi pacławskiej 30 zł., z parafii Bircza 13 zł. L. 112. 

Doliczywszy do sumy 2672 zl. 24 ct., czyni: 2715 zł. 24 ct. Składka na 


powodzią do- 


- . . . è 5 tknietych. 
JWX. kanonik Pniewski proboszcz z Jaworowa 50 zł, JX. Słotwiński 1 zł., Parafia Jaworów Dalszy spis 


16 zł. 50 ct., Parafia Rycheice 14 zł. 50 ct., JX. Oleksihski proboszcz z Jarosławia i dziekan 10 zł, E na skarb 
W. Panna Marszalkiewiezówna 5 zł., Parafianie jaroslawscy 28 zł. 67 ct., Parafia Nienadówka 16 zł., Ari 
JX. Dziekan Sobczyński z Miechocina 2 zł. JX. Jędrzejowski Jan 50. ct., JX. Aljozy Świętnicki 50 ct., 
W. O. Skałuba przeor Konw. Dominik. z Dzikowa 1 zł, JX. Juljan Leszczyński proboszcz 
z Wielowsi 2 zł, JX. Gargaszyhski proboszcz 2. zł, JX. Kupiacki proboszcz z Pniowa 2 zł. 
JX. Korzekwa 50 ct., JX. Burdziński proboszcz 1 zł, JX. Zgórski 1 zł, JX. Michna proboszcz 1 zl, 
JX. Szygdziński proboszcz 1 zł, JX. Nicołek 50 ct., Parafianie z Miechocina 10 zł. 5 ct, Parafia 
Lisko 70 zł. Razem 236 zł. 72 ct. Doliczywszy do sumy 177 zł. 50 ct. w kurendzie Nr. VIII. 
ogłoszonej, wynosi ogólna suma do dziś zebrana na skarb Ojca św. 414 zł. 22 ct. 

Przemyśl dnia 23. Stycznia 1868. 


Antoni Józef , è 
Biskup. 


4 Konsystorza Biskupiego obrz. łac. 


Przemyśl dnia 24. Stycznia 1868. 
Ks. Ignacy Łobos 


Kanclerz. 
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ANTONI JÓZEF PEE 


Z WABR6INÔW 


MANASTYRSKI 


z Bożego zmilowania i stolicy Apostolskiej łaski Biskup Przemyski, Doktor św. Teologii, 

Assystent Tronu Papiezkiego, Członek Rzymskiej Akademii Religii katolickiej, Czlonek 

Sejmu Królestw Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego Księztwa Krakowskiego, Obywatel 
honor. stołecznego miasta Lwowa 1 t. d. 


WWmu. Duchowieństwu świeckiemu i zakonnemu Diecezyi Naszej pozdrowienie 
i błogosławieństwo w Panu! 


Jezus Chrystus Pan i Zbawiciel nasz przywiódł na powrót do pierwiastkowej nierozjętości 1 
jedności boską instytueya małżeństwa, która jest wzajemnem złączeniem między prawem osobami 
męża i niewiasty, nierozdzielne społeczeństwo życia utrzymujacem. (Katech. Rz. R. VIII. o Sakr. 
Małż. 3.). Przed mocą i zacnością tego społeczeństwa ustępują wszelkie węzły pokrewieństwa 1 
powinowactwa. (Genez. II. 24. Mat. 19. 5. Efez. V. 31. I. Kor. VI. 16.). Nictylko zaś przywrócić raczył 
tej świętej instytucyi pierwotną świętość, ale nadał jej osobliwszą łaskę, podnosząc ja do godności 
Sakramentu, aby się ludzie — jak mówi katechizm św. Soboru Trydentskiego — do prawdziwej Boga 
i Zbawiciela naszego Jezusa Chrystusa służby rodzili. W Nowym Zakonie małżeństwo jest nietylko 
przyrodzoną do rozmnożenia rodzaju ludzkiego posługą, ale 1 boską tajemnicą, 12 się w niem 
rzeczy wielkie i niebieskie do pomocy zbawienia ludzkiego zamykają, albowiem Zbawiciel nasz 
uczynił je znakiem świętym i pamiątką mocną swego z Kościołem św. złączenia i spojenia. O czem 
Apostoł narodów w liscie do Efezów R. V. 31. 32. napisał: „Dlatego opuści człowiek ojca 
„i matkę swoją, i złączy się z żoną swoją, i będą dwoje w jednem ciele. Sakrament 
„to wielki jest: a ja mówię w Chrystusie i w kościele.* I gdy tamże upomina męże, aby 
tak miłowali żony swoje, jako Chrystus umiłował kościół, a żony upomina, aby tak czcity mężów, 
jako kościół czci Chrystusa, który jest głową i oblubieńcem jego, tem samem popiera, iż małżeństwo 
jest widomym znakiem złączenia Chrystusowego z kościołem, znakiem miłości onej wielkiej i nie 
wypowiedzianej Pana Chrystusowej ku kościołowi, za który samego siebie wydał na śmierć, i oczyściwszy 
od wszelkiej zmazy grzechowej, wychowywa i ogrzewa go jako ciało swoje, dostarczając mu 
wszystkiego, co służy do jego zbawienia. 

Pod tym znakiem zwierzelinim złożone są łaski niebieskie, służące do wspólnego poświęcenia 
małżonków i do spełnienia obowiązków, które w tem społeczeństwie Pan Bóg na nich wkłada. 
Pierwszą jest napełnienie sere ich krom przyrodzonego przywiązania, miłością wzniosłą, duchowną, 
na wzór tej, którą ma Chrystus Pan ku duszom pobożnym, a dusze te ku Chrystusowi Panu i 
Bogu swemu; drugą jest łaska do wychowania dziatek w wierze i pobożności katolickiej do dostą- 
pienia królestwa niebieskiego, a nareszcie łaska do zachowama sobie obopólnej wiary i chrześci- 
jańskiej powściągliwości. 

Z tego wypływa, że małżeństwo chrześcijańskie nie jest prostym kontraktem świeckim, ale 


ściele katolickim prawdziwego małżeństwa bez Sakramentu. Ojciec św. Pius IX. w liście do króla 
Wiktora Emanuela pisze: Est fidei dogma, Christum cverisse matrimonium ad dignitatem Sacra- 
menti; ct est doctrina ecclesiae catholicae, quod Sacramentum non sit qualitas accidentalis contractui 
conjugali adjecta, sed spectat ad matrimonii ipsius essentiam, ita ut conjugalis unio legitima non 
sił inler Christianos nisi in matrimonio Sacramento, extra quod non habetur nisi purus: concubinatus. 
Jak wiadomo, społeczeństwo małżeńskie ma oprócz obowiązków świętych, jako główna 
podstawa rodziny i społeczności, pewne prawa w państwie. Z tego tytułu jednak w wielu krajach ^ 
przywłaszcza sobie państwo jurysdykcyę nad małżeństwem, i w tym celu wbrew nauce kościoła 


_ bożego, zawsze i wszędzie przezeń utrzymywanej, i na św. Soborze Trydentskim (Sess. XXIV.) 


orzeczonej, wprowadzić usiłuje doktrynę, jakoby małżeństwo było li świeckim tylko kontraktem, 
który władza świecka ma prawo normować, o ważności lub nieważności jego stanowić, a tym 


którzy go zawierają, prawa cywilne nadawać albo je odmawiać. Tem samem stawia się państwo 


sędzią nad sprawami małżeńskiemi, wbrew nauce *kościoła, który na św. Soborze Trydentskim 


(Sess. XXIV. kan. XI, de matrim.) orzekł, iż sprawy te do Jurysdykeyi biskupiej należa, mówiąc: 


SM 


2 


„Jeżeliby kto rzekł, że sprawy małżeńskie nie należą do sędziów kościelnych, niech 
będzie wyklety." 

To zapoznanie istoty i świętości małżeństwa katolików, to ztrącenie go z dostojności, na 
której przez Chrystusa Pana postawione zostało, to pogwałeenie ustawy kościelnej i jurysdykcyi 
biskupiej, panowało już u nas, jak to Wam Najmilsi Bracia dobrze wiadomo. Lecz w roku 1855 
artykulem X. umowy między Jego c.k. Apost. Mością a Stolicą św. zawartej, dane było katolikom 
w Austryi przyrzeczenie, że o sprawach małżeńskich tylko sędzia kościelny według ustaw kościel- 
nych, a szczególnie św. Soboru Trydeutskiego orzekać ma, a jedynie cywilne małżeństw następstwa 
do sędziego świeckicgo odesłane będą. Dziś nastąpił zwrot do przeszłego stanu. Albowiem więk- 
szością obu izb Rady państwa za porozumieniem z ministerstwem, uchwalony został nowy projekt 


kościelnych sądom świeckim przekazuje, a nadto tym, którym kościół ślubu odmówil, dozwala 
iżby się połączyli przed urzędem świcckim, czyli tak zwane małżeństwo cywilne zawarli. 

. Rzeczona więc ustawa świecka poddaje małżeńskie sprawy pod świeckie sądy nietylko co 
do następstw cywilnych jak dotąd było od roku 1855, ale i eo do przeszkód małżeńskich, co do 
odłączenia od stołu i łoża, i co do unieważnienia małżeństwa, a co najboleśnicj, przyczynkiem 
nowym o wolności zawierania związków przed świecką władzą w razie przeszkód ze strony 
kościoła stawianych, otwiera dla złych i o ustawy kościelne niedbających katolików szeroką i 
zgubną drogę do pogardy Sakramentu małżeństwa, a tem samem do życia w społeczności, która 
mimo uznania ważności swej ze strony państwa, w obliczu kościoła nie jest małżeństwem. Sąd 
bowiem o ważności małżeństwa przed Bogiem i sumieniem wyłącznie należy do samego kościoła, 
bo samemu tylko kościołowi poruczył Chrystus Pan władzę stanowienia o warunkach ważności 
Sakramentu małżeństwa. Sam przeto kościół tylko o tem wyrokować może, czyli jaki związek 
obowiązki sumienia za sobą pociąga, i czyli się godzi w społeczności małżeńskiej żyć lub nie? 
Podobnie też kościół jeno sądzić ma, czyli rozłączenie od stołu i łoża małżeńskiego może mieć miejsce 
lub nie? bo samemu tylko kościołowi przysłaża władza orzekania, ezyli katolik w danych okolicznościach 
od obowiązku sumienia, zachowania dalszego pożycia małżeńskiego, zwolnionym być może lub nie! 

Tej jurysdykcyi od Boga, a nie od państwa nad wiernymi Nam zwierzonej, mimo trudności przez 
państwo stawianych, nie godzi Nam się zrzekać, bo byśmy się tem samem wyparli posłannietwa 
swego, które zależy na tem, iż od Ducha św. postanowieni jesteśmy, abyśmy rządzili kościół Boży. 

Na tej zasadzie sąd Nasz diecezalny w sprawach małżeńskich nie przestanie i nadał spra- 
wować czynności swoich. Ta jednak między stanem dzisiejszym a przeszłym zachodzi różnica, iż 
odtąd wyroki sądów kościelnych ĐT en nie będą miały cywilnych następstw, 
ani będą więcej 一 jak dotąd — od świeckiej władzy wykonywane. 

Ale mimo tego ubytku exekucyi ze strony państwa, nie tracą one mocy obowiązującej 
w sumieniu każdego katolika. Prawi zatem synowie kościoła jak przedtem tak i dzisiaj sza- 
nować będą biskupie sądy małżeńskie, i poddadzą się ich wyrokom, aby nie popadli pod straszny 
sąd przez Chrystusa Pana na nieposłusznych wydany: „Jeśliby kto kościoła nie usłuchał, 
niech ci będzie jako poganin i celnik.“ (Mat. XVIII. 17.). 

W przewidzeniu, że z zaprowadzenia cywilnej ustawy o małżeństwie, rozmaite trudności 
powstaną dla Was Najmilsi Bracia, dajemy Wam przepisy, według których w pasterskiem urzę- 
dowaniu Waszem postępować macie, abyście ani sumienia swego nie obrazili, ani bez potrzeby 
nie narażali się na nieprzyjemności. | 

I. Gdy w obecnych czasach bezkarnego rozsiewania błędów, słabi w wierze i obojętni w po- 
bożności, łatwo uwiedzeni być mogą do zawierania cywilnych związków; więc z pasterskiego obo- 
wiazku koniecznie potrzeba zapobiegać tak strasznemu obledowi. Przykazujeniy zatem i przez Je- 
znsa Chrystusa upominamy, abyście Najmilsi Bracia w katechizacyach dla dorosłych miewanych, 
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mencie małżeństwa; a przy tem z naciskiem zwracali uwagę na to, że ci, którzyby łaską Sakra- 
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oglednością przedsiębrali, ściśle dochodząc, ażali nowozeheom nie stol na zawadzie do zawarcia 
małżeństwa jaka przeszkoda kanoniczna, albo zakaz kościelny lub cywilny. W przeszkodach ka- 
noniczych udawać się trzeba — jak dotad — do Naszego Ordynaryatu o dyspenzę, a po uzyskaniu 
tejże, jeśli przeszkoda kanoniczna jest oraz cywilnem zakazem, udać się należy po dyspenzę do 
władzy świeckiej. Nowożeńcom, którzy kościelną dyspenzę otrzymali, może być rzadea parafii 
pomocnym do uzyskania świeckiej dyspenzy, bo przez nią usuwa się przeszkoda, wzbraniająca im 
nabycia praw cywilnych. 

II Nowa ustawa cywilna przywracając dawne przepisy kodexu cywilnego, ogłasza 5 zakazów 
jako przeszkody do zawarcia ważnego małżeństwa: 1. małoletność, 2. stan wojskowy, 3. skazanie 
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szenia przynajmiej jednej zapowiedzi. Z tego powodu przykazujemy Wam, abyście nikogo, komu 
by jeden z tych zakazów cywilnych przeszkadzał, bez uzyskania dyspenzy od władzy świeckiej 
nie przypuszczali do małżeńskich ślubów. Jakkolwiek bowiem małżeństwo przeciw tym zakazom 
cywilnym zawarte, ważnem by było w obec Boga i kościoła, to jednak nie pociągając za sobą 
następstw i praw cywilnych małżeństwa, wielkąby stronom wyrządziło szkodę, za którą niemałą 


ściągnęlibyście na siebie odpowiedzialność przed władzą świecką i przed Nami. 

IV. Gdy wspomniona ustawa cywilna o małżeństwie zupełne opuszczenie ogłoszenia zapo- 
wiedzi za przeszkodę do zawarcia ważnego małżeństwa podaje, co według praw kanonicznych 
wprawdzie nie przeszkadza ważności małżeństwa, ale je godziwem nie czyni: przeto niniejszem 
wszystkich XX. - rządców ' kościołów, plebanów, administratorów rów i expozytów po za « obrębem miasta 
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0  dyspenze, _ po 1 uzyska aniu _dyspenzy od. władzy _ GT Ww imieniu Ordynaryatu, "eH 


Ordinarii delegata, podobną dyspenze udzielić mogli. W razie otrzymanej dyspenzy od dwóch 
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zapowiedzi, ślub dopiero po upływie 48 godzin ma się odbyć, inaczej bowiem stałaby się zapo- 
wiedź illuzyjną bez zostawienia czasu do wykrycia i oznajmienia zachodzącej może przeszkody 
jakiej. 

W wypadkach bliskiej śmierci, upoważniamy XX. plebanów, administratorów 1 expozytów 
po za obrębem miasta Przemyśla, aby także w imieniu Ordynaryatu od wszystkich trzech 
zapowiedzi dyspenzować mogli, jednak dopiero po uzyskaniu takiej samej dyspenzy od władzy 
świeckiej, i po odebraniu -od obydwóch strón przysięgi, że o żadnej przeszkodzie nie wiedzą, 
któraby ważności ich małżeństwa stała na zawadzie. 

W tym celu należy się przeczytać tym osobom wszystkie przeszkody, które unieważniają 
związek małżeński. 

V. Małżeństwo Nowego Zakonu bardzo ważne obowiązki za sobą pociąga. Kto do tego 
Sakramentu przystępuje, umieć powinien katechizm i znać obowiązki, które na siebie bierze. 
O tem dusz pasterz podczas przedślubnego examinu, zwłaszcza przy osobach nie mających 
wykształcenia przekonać się powinien. Jeżeli im na — 1 wiadomościach zbywa, obowiązkiem 
jest jego nieodzownym pouczyć ich bądż przez siebie bądż przez swego współpracownika. Przy 
osobach tępego pojęcia i słabej pamięci, których trudno więcej nauczyć nad to, co przed 
pierwszą Spowiedzią św. umieli, należy w myśl Benedykta XIV. PP. de Syn. doces. I. 8. c. 14. 
poprzestać na fundamentalnych prawdach wiary katolickiej, a jeśli po kilkudniowej nauce więcej 
nauczyć się nie potrafią, do ślubu ich przypuścić. Podobnie należy postąpić z wdowcem lub 
wdową, którzy się pobierają. 

Gdzie pasterz w kościele i w szkole pilnie katechizmu uczy, i gorliwie nad tem czuwa, 
aby dziatwa i młodzież na naukę chodziły, tam też grubej niewiadomośei w rzeczach religijnych 
nie będzie. 

VI. Od wszystkich nowożeńców, bez różnicy stanu, wymagać należy, aby według nakazu 
św. Soboru Trydentskiego Ses. XXIV. Cap. 1. de matrim. przed ślubem odprawili Spowiedź św. 
i Najśw. Ciało Pańskie pobożnie przyjęli. Jeżeli jednak osoba wiarygodna zapewnia, że się 
gdzieindziej spowiadała, trzeba jej dać wiarę, i poświadczenia odprawionej spowiedzi od niej 
nie domagać M 


ER s upominał: - obowiązkiem - Er jest, EHE im ms Sun Paca TR w obec 
Boga i kościola uezyniona, którą sobie wzajemną miłość, wierność 1 pożycie małżeńskie aż do 
zgonu dochować ślubowali, i aby się starał z największą usilnością pojednać rozdrażnione umysły 
i spory zagodzić. Nie dopełniłby tego obowiązku, gdyby tylko na zwykłych upomnieniach poprzestał; 
owszem niech się modli za zwaśnionych, niech ich na Mszę św. którą na inteneye ich odprawi 
zawezwie, niech przedewszystkiem zaleci im, aby do Pokuty św. i do Stołu Pańskiego przystąpili. 
Wykładając im uroczystą przysięgę w obec Boga i kościoła uczynioną, niech zwróci uwagę strony 
pozywającej, że jest jej św. obowiązkiem pracować w cierpliwości nad poprawą drugiej strony, 
dbać o jej zbawienie i dobre imię. 

Jeżeli się nie powiedzie pojednać stron, natenczas jest obowiązkiem dusz pasterza przypomnieć 
im, że po uzyskaniu świeckiego wyroku separacyjnego, mają swój spór przedłożyć biskupiemu 


sądowi małżeńskiemu, aby po orzeczeniu tegoż, mogli ze spokojnem sumieniem w rozdziale , 


od stołu 1 łoża zostawać. „A 

VIII. Wszyscy, którzy żyją w tak zwanem małżeństwie cywilnem, są jawnogrzesznikami 
1 publicznymi gorszycielami, i za takich w kościele bożym uważani być mają. A zatem nie mogą 
rozgrzeszenia. otrzymać przy Spowiedzi św., dopóki ze skruchą 1 mocnem postanowieniem nie 
oświadczą gotowości swojej albo do ofa nieprawego związku, albo do zawarcia ślubu 
kościelnego. Jeżeliby jednak słowa na tej spowiedzi danego nie dotrzymali, w następnych 
spowiedziach dopóty rozgrzeszeni być nie mogą, dopóki obietnicy na pierwszej spowiedzi — gdzie 
niecny swój związek wyznali — uczynionej, rzeczywiście nie spełnią. Dla jawności grzechy, 


którego porzucić nie chcą, nie mogą też być przypuszczeni do Komunii św. według przepisów 
rytuału rzymskiego de Eucharistia ósmy ustęp. Podobnie według rytualnego przepisu de Patrinis 
ustęp czwarty, nie mogą być przypuszezeni za chrzestnych ojców czyli kumów. Jeżeliby na łożu 
śmiertelnem szczerze za grzech swój żałowali i nietylko kapłanowi przyrzekli, że do zdrowia 
wróciwszy, albo dotychczasowy związek porzucą, albo się kościelnym ślubem małżeńskim połączą, 
mają być rozgrzeszeni, a jeżeliby umarli w tej chorobie, po katolicku pochować ich należy. 

Jeżeliby zaś uchowaj Boże! — nawet na łożu śmiertelnem tych warunków dopel:lé nie chcieli, 

i bez pokuty z z tego Swiata _ zeszli: : wtedy im jako publicznym i zatwardziałym grzesznikom, 
rozgrzeszenia, wijatyku i pogrzebu odmówić należy — ale na cmentarzu pogrzebieni być mogą. 
>-—=Miłość chrześcijańska nakazuje, równie jak roztropność pasterska radzi, aby z tymi, eo 
w związku cywilnie prawnym żyją, jak i z innymi jawnogrzesznikami, ðWehodZM się z wszelką 
łagodnością i życzliwością, aby miłością chrześcijańską pociągnieni, za łaską bożą tem rychlej do 
poznania swego błędu i nieprawości, i do nawrócenia się do Boga przyjść mogli. 

IX. Matkom, które z cywilnie ważnego związku małżeńskiego porodziły, nie godzi się 
dawać wywodu czyli błogosławieństwa kościelnego. 

X. Chrzęst dzieci, z cywilnie ważnego związku małżeńskiego spłodzonych, tak ma Być. do 
metryki chrztu wciągnięty, iżby w rubryce łoża thort tylko linię ( — ) zrobić, a w rubryce 
rodziców na końcu, po zapisaniu imienia i nazwiska matki dodać: Parentes in contubernio civili 
vivunt. 

Przy wydaniu zaś metryki chrztu dla takich dzieci, należy albo wiernie rubryki oddać 一 
per modum extracti — jak są w oryginale, albo jeżeli się pisze per extensum, napisać: Filium 
parentum in contubernio civili — viventium N. N. et N. N. Syn z takiego związku splodzony, 
nie może być do wyższych święceń kapłańskich dopuszczony bez dyzpenzy papiezkiej. 

ZE Podobnie i w księdze umarłych zapisywać należy tych, co w cywilnie ważnym związku 
małżeńskim żyli, bez dodatku słów: maritus — uxor, z wyszczególnieniem tylko imienia 
i nazwiska osoby, z którą nieboszczyk żył w małżeństwie cywilnem, n. p. Joannes Szela agricola, 
vicit in matrimonio cili cum Ÿraxcde Brinz — Hedvigis Skałuba vixit in matrimonio civili cum 
agricola Adalberto Metech. 

| Według artykułu H. 8. 9. nowej ustawy cywilnej o małżeństwach, mają władze polityczne M 
urzędownie zawiadamiać rzadeów -parafii o zawartych cywilnie zw fia tak zwanych małżeńskich. 
Polecamy więc aby osobną mieć książke do wpisywania podobnych wypadków. Pod osobami, 
należy napisać: Adductae hic qua sj sponsi personae, juxta officiosam Nottficationem ddtto.... die N. N. 
contubernium cwile contraxerunt. 

. Jeżeli dziecko jako niesłubne w metryce chrztu zapisane przez następnie zawarty związek | 
cywilny rodziców swoich uzyska od władzy świeckiej legitymacyą, którą do metryki wciągnąć 
nakażą, wtedy przy akcie chrztu należy po wypełnieniu rubryk dodać: Proles haec in fundamento 
mandati officialis ddtto..... post civile contubernium. parentum suorum die m. m. contractum, quoad 
effectus civiles legitimata extitit. 

Gdy zaś rodzice dziecka przed cywilnym ślubem, albo po zawareiu cywilnego ślubu narodzo- 
nego, zawrą kościelnie ważne małżeństwo, natenczas przy akcie chrztu tego dziecka należy zanotować: 
Per subsequens matrimonium ecclesiasticum vide Tom... pag... albo: Per subsequens matrimonium 
parentum. suorum, vide Testimonium copulationis Officii parochialis ddito.... n. n. contractum, proles 
haec pro foro ecclesiastico legitimatia est. \ 

XI. Kiedy osoby, które żyły w tak zwanem cywilnem małżeństwie, zgłoszą się do rządcy | 
parafii z prosba o ślub kościelny, należy w razie zachodzącej wątpliwości odnieść się do Naszego -` 
Konsystorza Z przedlozeniem dotyczących allegatów. Przy tej okazyi zwracamy uwagę WW. 
rządców parafii, że osoba w tak zwanym cywilnym związku żyjąca po małżeńsku, zaciąga 
z krewnymi drugiej strony w pierwszym i drugim stopnia powinowactwo. z obcowania niedózwdłonego, 
affinitas ex copula illicita. 

W ścisłem wykonaniu niniejszej instrukeyi pamiętajcie Najmilsi Bracia z gorliwością łączyć 
roztropność pasterską, a mianowicie baczyć na regułę ś. Grzegorza W. PP. quod aliquando 
leviora vitia relinquenda sunt, ut graviora subtrahaniur. W czasach jak obecne, w których 
strasznie wiele prawią o wolności politycznej i socyalnej, zapominają jakby z umysłu o moralnej 

wolności człowieka, którą nam przyniósł Jezus Chrystus z wiarą chrześcijańską, jako sam 
powiedział do Faryzeuszów (Ev. Joan C. VII. v. 36) „Jeżli was Syn wyswobodzi, prawdziwie 
wolni będziecie.* 

Ś. Paweł w liście do Rzymian pisze: „Zakon ducha żywota w Chrystusie Jezusie, 
wyzwolił mię od zakonu grzechu i mierci.“ (Cap. VII. v. 2.) Tenże sam Apostoł w liście 
H. do Koryntyan woła: „Gdzie Duch Pahski, tam wolność.* (Cap. III. v. 17.) Na samo też 
źródło tej wolności moralnej, na samą wiarę chrześcijańską, na jej opowiadacza prawego kościół 
katolicki i na prawa jego, wymierzają pociski w szalonem gonieniu za wolnością, jak gdyby ta 
mogła istnieć prawdziwie i stale bez wolności moralnej, bez uświęcającego wpływu religii boskiej 
na podwładnych, na rządzących i na tyeh, którzy układają prawa 1 ustawy. Taki jest. prąd 
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obecny w całym świecie, i niemasz dziennika, niemasz zgromadzenia z wyjątkiem katolickich, 
gdzieby nie blużniono zakonu Ducha żywota, Ducha Pańskiego, a tem samem nie powstawano 
z bronią kłamstwa, obłudy, bezczelności, rozpusty i najobrzydliwszego cynizmu przeciwko obrońcom 
najświętszego skarbu ludzkości, wiary Chrystusowej, przeciwko ministrom największego dobro- 
czyńcy ziemi, kościoła Chrystusowego. 

Stójmyż tedy w porządnym szyku bojowym jako obóz jedyny pod jedynym hetmanem 
naszym Chrystusa Jezusa namiestnikiem na przeciw rozlicznym obozom wrogów jego, których 
nic zresztą nie jednoczy tylko ślepa nienawiść ku Chrystusowi i świętemu kościołowi jego. Brońmy 
modlitwy i słowa bożego mieczem tego skarbu z Nieba, świętej wiary naszej. Puklerzem świętości 
żywota i miłości dla wszystkich odpierajmy pociski złośliwego. Weselmy się i radujmy się 
w pośród szyderstw, któremi nas za wierność kościołowi obrzucą, weselmy się, jeżeli będziemy 
znalezieni godnymi cierpieć dla Imienia Chrystusowego. 

Nie będziemy dla ochronienia Was przed namowami przeciwników kuszących każdego fraze- 
sami postępu, patryotyzmu i samodzielności ducha, nie będziemy mówię wiele przestrzegać Was przed 
ułudą opinii tak zwanej publicznej. Dosyć przypomnieć Wam słowa św. Pawła do Galatów I. 10. 
„Jeślibym się ludziom podobał, nie byłbym sługą Chrystusowym." Znacie zresztą już 
dosyć osławioną opinię za pieniądze fabrykowaną, znacie także i tych ladzi w owczych skórach, 
bo patrzycie na owoce ich nauk. Ze was zohydzać i spotwarzać będą napotkawszy stateczne w Was 
posłuszeństwo dla kościoła, toć nie Wy pierwsi, nie ostatni. „Jeżeli gospodarza“ mówi Chrystus 
Pan (Math. X. 25.) „Belzebubem przezwali, jakoż daleko więcej domowników jego?* 
Że się nie wzdrygną wbrew zasadom sprawiedliwości i wolności, które po faryzejsku ogłaszają, 
okrzyczeć was za buntowników, i przymusu użyć przeciwko Wam, toć i w tem macie świętych 
przodków i mistrzów, a mianowicie tego świętego Papieża, na którego dniu sankcya ustaw nowych 
nastąpiła. Jest nim ś. Grzegorz VII. który dla wolności Kościoła, dla świętości małżeństwa, a 
pośrednio dla wolności prawdziwej ludów chrześcijańskich umarł na wygnaniu z słowami na ustach: 
Dilexi justitiam et odio habui iniquitatem, propterea morior tn exilio. A jako Jan św. Chrzciciel, 
którego męczeńską śmierć w obronie świętości małżeństwa poniesioną dzisiaj święcimy, nieustraszony 
upominał kazirodzeg króla, i nie cofnął się przed więzieniem i męką, tak i nam wszystkim trzeba 
wołać na kazirodzee i cudzołożniki, choćby nas spotkać miały więzy i Śmierć sama, bo kto 
traci dla Chrystusa Pana duszę swoją, znajdzie ja, a ktoby ją zachował, straci ja; bo 一 woła 
Apostoł — „Biada mnie, jeżelibym Ewangelii nie opowiadał.“ Cichego Baranka przedstawiono za 
buntownika, tylu biskupów w tych czasach osławionej wolności wtrącono do więzień, iż raczej 
Boga aniżeli ludzi słuchać postanowili. Niechże się Wam nie zdawają być rzeczą nową te przy- 
krości, które na was przyjść mogą, jako mówi św. Piotr (I. 12.): „Najmilejszy, nie bądźcie 
gośćmi w upaleniu, które was potyka ku doświadczeniu, jakoby co nowego na 
was przychodziło, ale się weselcie uczestnikami będąc Chrystusowych ucisków: 
abyście się i w objawieniu chwały jego radując weselili. Jeśli was sromoca dla imie- 
nia Chrystusowego, błogosławieni będziecie: gdyż co jest ezei i chwały i mocy Bożej, 
i który jest duch jego, na was odpoczywa.* Kto o tę chwałę dba, w niej się rozmiłował i 
do niej pragnie, ten się stanie uczestnikiem Ducha i zwycięstwa Chrystusowego, którego łaska 


niech będzie z Wami. Amen. 
Dan w Przemyślu w Biskupiej Rezydencyi Naszej dnia 24. Czerwca 1868. 


Antoni Józef m. p. 
Biskup. 


Druk Aleksandra Lóvaya w Przemyślu. 
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